ymujący nie ma pra- 
starczeń gazety, lub 

ceny — abonamentu. Za dział ogłoszen re 
daskcja nie odpowiada. ——— 
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- Idźmy nad polskie morze. 


W środę, dnia 10 bm. mija 6 lat, od chwi- 
li, kiedy wojska polskie pod dowództwem gen. 
Józefa Hallera dotarły do brzegów sinego Bał- 
tyku. Był to dzień chwały i radości dla całej 
Polski. Pomorze wracało na ojczyzny łono po 
długiej i krwawej niewoli, wracało uszczęśliwio 
ne, pełne wesela i czci dla maszerujących żoł- 
nierzy polskich, których witano po wszystkich 
miastach wśród ogromnego entuzjazmu i wiel- 
kich uroczystości. Gən. Hallera jadącego od 
strony Gdańska ku Puckowi przyjmowano jako 
wybawcę i oswobodziciela: nareszcie wolno by- 
ło śpiewać polskie pieśni patrjotyczne i uwiel- 
biać orła białego jako symbol zmartwychwstałej 
ojczyzny... 

Wśród podniosłego nastroju po naboże- 
ństwie i przemowach odbyła się symboliczna sce- 
na w starodawnym porcie puckim, ¡budo wanym 
jeszcze przez Władysława IV. Jazda polska 
rzuciła się we fale morskie zanurzając chorą 
gwie w słone wody, a gen. Haller rzucił złoty 
pierścień do Bałtyku na znak, że Polka bierze 
morze w swoje posiadanie. Przejeżdżającego 
łodzią generała witały setki batów 1 kutrów ry- 
backich, wszystkie zdobne w proporce i zieleń. 
Okrzykom i wiwatom nie było końca.. 

Gdy przypominamy sobie tę podniosią chwi- 
lẹ, zastanawiamy się nad ważnością jej i donio- 
słością. Oto mamy okno na Świat cały, skąd 
wolno nam na równi z innymi narodami jeździć 
pod własną flagą, po wszystkich morzach i oce- 
anach i oto możemy zawozić własue produkty i 
towary na własnych okrętach daleko w obce 
kraje, aby stamtąd sprowadzać to, czego nam 
braknie; oto wszystkim narodom możemy się 
pokazać i przedstawić, niosąc słowo polskie i 
kulturę słowiańską do wszystkich portów Świa- 
ta... Kto nie rozumie ważności morza dla 
państwa, niech dobrze to rozważyć.. Morze to 
jedyna droga tania i wygodna dla dzisiejszych 
stosunków komunikacyjnych, morze to łączność 
między krajami, wymiana myśli, kaltury wpły- 
wów i wszystkiego tego, co może jeden naról 
od drugiego przejąć... 

Dostęp do morza, to płuca dla narodu, któ- 
remi oddychać możemy swobodnie i nie diawić 
się wśród wrogiego żywiołu i otoczenie, które 
zdoła zgnieść i zmiażdżyć w razie braku wyjścia 
na świat... 

Polska zrozumiała znaczenie morza i dlate- 
go tyle wagi doń dzisiaj przywiązuje. Wszę- 
dzie po miastach tworzą się oddziały Ligi Mor- 
skiej i Rzecznej, wszędzie obchodzi się rocznicę 


—— 


HI 


Konto czeliowe 


m 


Ki 


Wabrzeźno, czwartek -11 lutego 1926 r. 


dotarcia wojsk pol.do Bałtyku, a uświadamianiem 
ogółu społeczeństwa popycha się wszystkie adro- 
we odruchy jeonostek ku morzu. Po szkołach 
skierow je się myśl ku Baitykowi, tworzy się 
koła Przyjaciół Pomorza, walczy się o ideę mor- 
ską. A kiedy zrozumiano, że Gdańsk wydarty 
nam zdradziecko stawił się przeciwko Polsce i 
nie przepuścił amunieji francuskiej w chwili 
krwawego najazdu bolszewików na Warszawę, 
i że z tego powodu nasze okno na świat jest za- 
murowane, postanowiono tę naszą sytuację nad 
Bałtykiem zmienić radykalnie. 

Na budowę osobnego, jedynie polskiego por- 
tu obrano miejsce najdogodniejsze: Gdynię, któ- 
ra w ciągu kilku lat rządów polskich zamieniła 
się z lichej wioski rybsckiej 100 mieszkańcach 
na wspaniałe i nowożytne miasto, która oblicza- 
ją w niedalekiej przyszłości na 610.000 mieszkań 
ców. Budowa portu w Gdyni postępuje ogro- 
mnie naprzód, tysiące robotników pracuje przy 
maszynach i okrętach. W r. 1929 port będzie 
gotów i przyjmie 8 miljonów ton rocznie. 

A jeżeli i owe piany, które snują wielcy 
inżynierowie polsey,dojdą do skutku, będzie- 
my mieli cale wybrzeże polskie zamienione na 
jedno ogromne przemysłowo handlowe środowi- 
sko, skąd wciągać będzie naród soki odżywcze, 
a wyrźucać ze siebie w obce kraje wszelki pro- 
dukt zbyteczny. 

Na razie wybrzeże przedstawia się jeszcze 
pusto... Tylko na Helu kąpie się w blaskach 
słonecznych tysiące rodaków, którzy tu zrzucają 
ze siebie wszelkie choroby, umacniają sigi leczą, 
zdążnjąc tu eo lato ze wszystkich krańców kra- 
ju. Pozoają się tu przybyszez Wilna i ze Lwo- 
wa, z Warszawy i z Krakowa, sby zadzierżgaąć 
bliższe między dzielnicami węziy. I tak usuwa 
słę dzieluicowość i niechęć wzajemna, a często 
zaciera się od razu ta różnica, jska dziś jeszcze 
oddziola Polaka z Małopolski czy b. Kongresów- 
ki od Polska z Wielkopolski czy Pomorza. 

I wszyscy rok rocznie wracają do swoich 
siedzib, podniesieni na duehu, wnoszą” wszę- 
dzie Światło, a usuwając rczterki... A Da wy- 
brzeże przybywają nowe mesy ludu, aby się 
znów pozuać. Późną jesienią lub na wiosnę na 
to wybrzeże przyby wszy zastaje siętylko pustkę. 
Morze szumi dorośnie, Śpiewając swoją pieśń, 
którą winniśmy wszyscy Szczególniej dziś w 
wielką rocznicę 10 lutego, powtórzyć: 

„Nie rzucim morza, skąd nasz ród, 


„Nie damy morza... Józef Staśko. 


„Dzień prasy pomorskiej”. 


Grudziądz, 6. II. Dziś odbył się tu przy 
licznym udziale uczestników „Dzień prasy po- 
morskiej“. Przedpołudnie poświęcone było o- 
bradom nad sprawami, organizacyjnemi i bie- 
żącemi, oraz wyborom do nowego zarządu po- 
morskiego Syndykatu dziennikarzy, do którego 
jako prezes wszedł redaktor „Dziennika Byd- 
goskiego* jako wiceprezes p. Wasilewski, re- 
daktor „Gazety Grudziądzkiej* i jako sekretarz 
p. Sobociński. 

Po dokonaniu wyborów prezes red. Teska 
wnosi celem zatwierdzenia uchwałę zarządu, 
nadającą wydawcy „Gazety Grudziądzkiej*, 
p. Wikt. Kulerskiemu członkostwo honorowe 
za wybitne zasługi, położone około rozwoju pra- 
sy polskiej na Pomorzu. 

„Po południu odbyła się zwołana przez p wo- 
jewodę pomorskiego Wachowiaka konierencja 
prasowa, w której, prócz uczestników zjazdu, 
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wzięli również udział starostowie, oraz prezy- 
denci i burmistrzowie miast pomorskich. 

Z Wąbrzeźna brali udział w zjeździe: Staro 
sta dr. p.J. Szczepański burmistrz p. L Schwarz 
redaktor naszej gazety p B. Szczuka. 

Konierencję zagaił p. wojewoda dr. Wa- 
chowiak. (Mowę p. wojewody podajemy poni- 
żej w całości). 

O godzinie 7 wiecz. Syndykat pomorski 
podejmował obiadem przedstawicieli władz cy- 
wilnych i wojskowych z p. wojewodą Wacho- 
wiakiem i generałem Ładosiem na czele. Pod- 
czas obiadu redaktor Teska wznosząc toast na 
cześć p. Wojewody dał wyraz głębokiej rado- 
ści z zaszczytu podejmowania wysokiego przed 
stawiciela rządu i gorącego orędownika potrzeb 
ziemi pomorskiej. 

W odpowiedzi p. Wojewoda podkreślił pa- 
trjotyczne i obywatelskie stanowisko prasy po- 
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morskiej wobec innych zagadnień życia pań- 
stwowego, oraz dał wyraz nadziei, iż prasa 
i w przyszłości z drogi tej nie zboczy. Prze- 
mówienie swoje p. wojewoda zakończył toa- 
stem na cześć prasy pomorskiej. Po przedsta- 
wieniu uroczystem w Teatrze Miejskim odbył 
się w salach hotelu „Królewski Dwór“ raut, 
który w miłym nastroju przeciągnął się poza 
północ. 


* * 


Mowa wojewody p. dr. Wachowiaka. 


Szanowni panowie! 

Niezmiernie rad jestem, że za inicjatywą 
Syndykatu Dziennizarzy Pomorskich mogłem 
Panów zaproSić ma konferencję dzisiejszą. 

Panowie wiedzą, że od początku urzędowa- 
nia mego kładłem szczególny nacisk na popra- 
wne i dobre stosunki z sprasą, która w Swej ca- 
łości przecież jast wyrazem opinji publicznej. 

Jeżeli szefowie administracji politycznej 
yszędzie muszą mieć kontakt z piasą — to u 
nas na Pomorzu kontakt ten ze względu na sto- 
sunki polityczne i dom'nujące znaczenie tego 
województwa dla państwowości polskiej szcze- 
gólnie musi być Ścisły. Utworzywszy zaraz po 
objęciu urzędowanie referat polityczny i referat 
prasy starałem się, ile miałem sił, o skoordy: 
nowanie działalności korzystając z gotowości 
współdziałania prasy wszędzie tam, gdzie cho- 
dziło © sprawy ogólno narodowego lub szer- 
szego prowiocjonaluego znaczenia. Chcąc Pa- 
nom dać w ogólnych, bardzo ogólnych zarysach 
wyniki działalności Województwa Pomorskiego 
w r. 1925, chcę nasamprzód unaocznić Panom 
traduości niezwykłe, na jakie napotkałem przy 
reslizacjj mego programu pracy w roku 
ubiegłym. 

A więc nassmorzód 

trudności natury politycznej. 
Kiedy się niechętnym Polsce czynnikom za- 
granicznym wydawało, że traktaty są świ- 
stsiem papierui kiedy te same czynniki stałą 
złośliwą akcją polityczną zaczęły niepokoić 
naród nasz, a Pomorze w szczególności, trze- 
ba było z osłą energją poprzeć czujność pa- 
trjotycznego społeczeństwa pomorskiego we- 
wnątrz i zwrócić uwagę rządu ua akcję La 
zewnątrz. aby odeprzeć bezprawie i zakusy. 

Us'użna wrogom Polszi pewna część pra- 
sy zagranicznej. o zadnej z ziem polskich 
tyle nie propagowała fałszów, co o Pomorzu. 
D szło do tego, że przeci.tny polityk xagra- 
niczny zupełnie fałszywy nieraz miał obraz 
o rzeczywistośc: pomorskiej. 

Uważałem tedy za mój obowiązek w ramach 
mych kompetencyj uczynić wszystko, aby spro- 
stować te fałsze, szrodzące naszej opinji. Ku 
temu dały okazję wycieczki wybitnych gości 
zagranicznych, którzy w roku ubiegłym zwiedzili 
Pomorze. Byli na Pomorzu przedstawiciele wy- 
bitni, kilkunastu narodów. Wszyscy bez 
wyjątku wyjeżdżali z przekonaniem, że inna jest 
na Pomorzu rzeczywistość od tej złośliwej pro- 
paganby którą pewne czynniki systematyczne 
prowadziły za granicą n naszą szkodę. Jestem w 
posiadaniu szeregu entuzjastycznych listów na- 
szych gości, a prasa zagraniczna pod wpływem 
relacji naocznych Świadków niejednokrotnie 
zmieniała swoją dotychczasową opinję. 

Sprawą najdrażliwszą roku ubiegłego, była 

sprawa optantów. 
Ponieważ w sprawie tej jestem stale interpelo- 
wany przez społeczeństwo i przez prasę, powta- 
rzam tu to, eo polecił mi oświadczyć w swem 
imieniu w dniu 28 października 1925 roku Rząd 
Polski. Oświadczenie to brzmi: 

Aby zapobiedz mylnym pogłoskom, jakie 
pojawiły się na tle uchwały Rady Minis- 
trów, dotyczącej optantów =z dnia 23 paź- 


dziernika 1925 roku jestem upoważniony do 
oś "iadrzenia Ze: 

wystąpieniem swojem Rząd Polski nie zre- 
zygnował bynajmniej ze swoich uprawnień w 
sprawie optantów jakie mu daje Traktat Wer- 
gelski 1 Konwencja Wied:ńska, zawarta pomię- 
dzy Rządem Rzeszy a Polazą w du 30 sierpnia 
1924 roku. 

Zawieszając wykonanie tych uprawn=ń Regd 
Polski ch iuł dané nowy dowód swego dążenia do 
usuniecia wszelsi h tarć, xtóreby mogly zamą* 
cić atmosferę powcju wytworzoną w Locarno. 

Po stworzeniu w Locarno między państwa 
mi re rezeutowanemi na korferencji atmosfery 
pokojowej wsyólpracy ! systemu bezpieczeństwa 
o wartego o stwierdzenie nienaruszalności itnie- 
jących traktatów, a przez to nietykalności gra- 
me P lxi, Rząd Polski może dać silniejszy wy 
rzs» m »okojowvm dążaoś nom, p § więcają: 
~z ocwó są uw gę ziemiom zachodarm Polak), a 
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j re jęty rzez vpl ję eur vejską ze 
ue lena uŁocnien, zasjizie ualezyvtą ove 
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j ru bywatel naryłowoŚśći niemieckiej I po- 
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məl n- P morzu wydalenie 5350 »otauntów II III 
urup . fra ta przewyżse- 6000, jeeli się we 
ź w W r. hubęty*b -ptantów II kateg Tii, któ- 
rym pobyt juz dawnej przedłużono. Cięzkie 
, łożenie go soodarcze, akie kraj nasz ovrzecho* 
lai w roku 1925 odbij ło się w świetle sytun- 
p w ltyczuej se zególuiedotkiiwie na P morzu. 
G s «dorka w rolnictwie, rzemiośle, przemyśle i 
handlu, oparta b ła na Pomorzu na kredycie. 
R ecz jasna, że zupełna posucha kredytowa, w 
4 chodunch dzielmench Polski tem straszniej da- 
wała Się we znaki. Dc tego dochodzi i ta okoli: 
czn Ść, że zkrelytów zagranicznych płynąsych 
na Pomorze korzystać mogła tylko cześć społe- 
czeństwa pomorskiego i to obywatele narodowo- 
Ści niemieckiej. Qa 'odarczo rok 1925 i z tego 
„zględu szczewólnie dla Pomorza był ciężki, że 
poprzedni rok 1924 był rokiem klęsti dla rol- 
nictws, 

Naczelnym punktem programu mogo w ro- 
ku 1925 na Pomorzu była 

opieka materjalna i moralna 
szczególnie nad powiatami północnymi. które 
jako bezpośredni dostęp Polski do morza, na 
szereg lat muszą być otaczane szczególniejszą 
opieką. 

Nie chcę i nie mogę twierdzić, jakoby po- 
cząwszy od przejęcia Pomorza zrobiono wszy- 
stko, co zrobić trzeba było. Bvły błędy fatal- 
ne które do dziś dają się we znaki. Byłby 
wszelako niesprawiedliwy sąd, któryby odma- 
wiał rządowi w latach ostatnich dobrej woli 
i szerszych wysiłków. Dowodem, że Polska 
zaczyna rozumieć znaczenie Pomorza to fakt, 
że rozpoczęto budowę portu w Gdyni 


Jest to robota większa niż zdala patrzą- 
cym wydawaćby się mogło. Jest to robota, 


Mie ą: luty w tadycj p lsciej. 

Luty, jak samo jego starosłowiańskie do- 
wodzi nazwisko, w naszym klimacie ciężki by- 
wał zwykle i ostry. 

Czę-to zima niestała i łagodna w począt- 
kach, srożyła się dopiero w tym miesiącu, a bia- 
da temu, co nie opatrzył się przeciwko niej. 
M wiono więc: „Spyta luty, masz-li buty*?, 
albo: „Kiedy luty, obuj buty“. 

W tradycji ludu wiejskiego jest cały sze- 
reg przysłów, przywiązanych do tego miesiąca. 
N jwięcej jedaak pro okowano z dma Matki 
Boskiej Gromnicznej o reszcie zimy. 

Niegdyś w dniu 5 lutego, w którym ko- 
ściół obchodzi uroczystość Św. Agaty mó- 
wiono: 

„Sol święt:j Agaty. 

Broni od ognia chaty“. 

Uma 6 lutego, w dzień św. Doroty, 

„Po świętej Dorocie 

Uschną chusty na płocie 

Wedle świętej Doroty 

Naprawiaj człecze płoty“. 

— also też: 

„Swięta Doro a 

Każe iść do błota“. 

Na dzień 10 lutego jest znów 
powiednia: 

„Scholastyka 

Mróz utyka 

Zanim Walek nam zasmęci 

Obaczymy, mróz kark skręci". 

Sw Walenty nadchodził dnia 14-go lutego. 

„Na święty Walek 

Niema pod lodem belek''. 

— lub też: 
„Gdy na Walka są deszcze, 
Będzie duży mróz jeszcze". 


inna prze- 


| 2 i pół miljona złotych ma roboty publiczne 
zwykłe, nie mówiąc o budowie portu i nowych 


która dla całej przyszłości wybrzeża i Pomorza 
ma decydujące znaczenie. Nie szczędziłem za- 
i biegów, aby prace zostały jak najbardziej przy- 
spieszone Polska wybudowała kolej na Helu, 
na jaką zaborcy mimo stałych projektów zdo- 
być się nie mogli, Polska wybudowała linję ko 
lejową Kokoszki — Gdynia, Polska buduje o- 
becnie magistralę kolejową, mającą łączyć 
Sląsk z wybrzeżem: 
linję Gdynia — Bydgoszcz. 

Przejęty troską o rybaków zabiegałem u 
kompetentnych pp. Ministrów w sprawach por- 
tu rybackiego, na który wstawiono w budżet 
tegoroczny 200.000 zł. O tem co wyjednano 
za pośrednictwem Województwa w sprawie 
ulg taryfowych, uzyskania tanich mate jałów 
pędnych dla rybaków w sprawie ulg podatko- 
| wych, dowiecie się panowie z sprawozdania 
| Wydziału Przemysłu i Handlu. 

& Słyszy się często narzekania, że w dzie- 
| dzinie robót publicznych małe widać ożywienie. 
| Rzecz prosta, że konieczna reforma skarbowa 

nie sprzyja robotom inwestycyjnym. Ale rza- 
dko kto wie, że rząd w r. 1925 na Pomorzu 
| wydał około 


linij kolejowych. Odsyłam Panów do sprawo- 
zdania p. szefa Wydziału Robót Publicznych, 
który przedstawił cytry bardzo interesujące. 

Nie każdy wie, iż na cele opieki społecznej 
na Pomorzu wydał rząd sumę 557 651 33 zł. 
idąc z pomocą zakładom krajowym, stowa- 
rzyszeniom, Magistratom, Komitetom i wszel- 
kiego rodzaju zrzeszeniom opieki społecznej. 
Tytułem opieki społecznej nəd optantami pol- 
skimi wracającymi z Niemieo wydatkowano 
154,320 zł. W dziedzinie zdrowia publicznego 
są znaczne postępy. Pan Minister Spraw We- 
wnętrznych dla potrzeb wybrzeża ustanowił 
osobny etat lekarza. Chcąc pójść na rękę lu 
dności człuchowskiego odcinka powiatu choj- 
nickiego, ustanowiono pomocnika lekarza po 
wiatowego w Borowym Młynie, zarazem z za- 
prowadzonymi przezemnie rokami administracyj- 
nymi w Lipnicy co jest dla ludności tamtejszej 
prawdziwą dogodnością. 

W dziedzinie samorządu 

praca postępuje normalnie. Nowe korpo- 
racje samorządowe wybrane w ciągu roku 1925 
mają przed sobą ogromne zadania. Pragnąłbym 
tutaj wyrazić gorącą nadzieję, że korporacje 
te pomne ogromnej odpowiedzialności, jaka na 
nich ciąży, poświęcą się przedewszystkiem za- 
gadnieniom gospodarczym, boć to jest ich głów- 
nem zadaniem Pragną przedewszystkiem, 
aby postawić nasz samorząd majak najwyż 
szym poziomie. 

W tym celu wysyłam stale mych delega- 
tów na posiedzenia ciał samorządowych, a po- 
leciłem także, aby opracowano podręcznik po- 
pularny dla użytku Sejmików i Rad Miejskich. 
Samorząd tylko wtenczas spełni należycie 
swe zadanie, jeżeli będzie miał wszędzie lu- 
dzi wyrobionych ludzi dobrej woli postępu- 
jących ciągle naprzód, pracujących na zasa 
dach praworządności. 

Dnia 19 lutego na św Krystynę mówiono: 

„Na świętą Krystynę 

Trza mieć jeszcze dobrą pierzynę*. 

Swięty Maciej dnia 24 lutego stanowił zwy- 
kle o reszcie zimy; 

„Swięty Maciej zimę traci, 

Albo ją bogaci; 

Gdy święty Maciej lodu nie stopi, 

Bedą jeszcze długo chuchali w ręce chłopi". 

W starv h księgach zapisuią że w tym 
miesiącu dziki zwierz wogóle zbierał się sta- 
d mi. Z ptactwa odzywał się skowronek, kos 
zaczyna już śpiewać, sroki i wrony sposobiły 
się na gniazda, j'strzębie i dzięcioły ciągnęły... 
leszczyna poczynała kwitnąć. 

Prawidłem jednak było, że zawczesne u- 
kazanie sie wiosny, zawsze odpokutować przy- 
szło, bo p'tem wracały z powrotem mrozy, 
śniegi i zawieje 

Wczesna wiosna w bieżącym roku wzbu- 
dza podejrzenie, że w myśl tych starych pra- 
wideł będziemy mieli jeszcze mocną i śnieżną 
zimę. 


Hasło „swój do swego“ obowiązuje tak 
samo, jak dawniej za czasów niewoli wszyst- 
kich — a więc kupujących i kupców. 

Kto sprowadza towary obce, kto poleca 
towary obce, kto kupuje towary obce, ten 
pogarsza nasze położenie gospodarcze, ten 
przyczynia się do coraz większenia zuboże- 
nia. naszego. 


- Kronika kościelna 


Diecezja ohełmińska. 


Ks. wikary Franciszek Kurland w Toruniu 
(NPM.) mianowany został kuratusem nowoutwo- 
rzonej stacji duszpasterskiej na Mokrem, która 
ma zostać podniesiona do rzędu samodzielnych 
parafij pod nazwą Toruń-Mokre. 

Ze względu na chorobę ks. dziekana Ziętar- 
skiego w Kowalewie zamianowany został ks. 
proboszcz Rzewuski w Golubiu pradziekanem 
dekantu golubskiego aż do zupełnego wyzdro- 
wienia chorującego dziekana. 

Pierwszy biskup łomżyński. W dniu 26 
zm. odbył Się 1Dgres pierwszego biskupa lomżyń 
skiego ks. Romualda Jałbrzykowskiego. W in- 
gresie wzięiy udział liczue delegacje duchowień- 
stwa z ks. kardynałem Kakowskim na czele 
i rzesze wiernych. lugres ks. biskupa Jałbrzyce- 
kiego stał się okazją dla diecezjan z duchowień- 
stwem na czele do złożenia hołdu ukochanemu 
pusterzowi. ktury przez siedem lat jako biskup- 
sufragan dal się poznać i pozyskać cześć i serce 
społeczeństwa. 

Dobry Pasterz łomżyński już złotemi zgło- 
skami się zapisał w historji grodu nad Narwią 
i calej okolicy — Świetnie pod każdym wzglę- 
dem zorganizowane zeeminarjum duchowne, dwa 
gimnazja katolickie (w Łomży i w Sejnach), 
interaaty dla młodzieży, domy kościelne, szkoły 
rzemiosł, hale targowe, rozmaite korporacje isto- 
warzyszenia, wybudowanie domu biskupiego, 
czasopismo „Życie i Praca”, to małe przykłady 
wielkiej działalności pierwszego biskupa łomżyń- 
Sklego. 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 10 lutego 1926 r. 

Kaleodarzyk, środa 1U lutego Echolastyki p. 

czwartek 11 lutego Łucjana 
piątek 12 luteg: Eulalji p. 

-— Przedstawienie Bractwa Żywego Ró- 
Żuńca — wvddziai panien odbędzie się dziś w Śro- 
dęo godz.7 i pół. wiecz. W sali p. Kaczyńskiego. 
Gdyby i dziś elektrownia światła dostarczyć nie 
mogła przedstawienie mimo to odbędzie się. 

— Na zakończenie karnawału urządza 
koło Podoficerów Re<erwy w sobotę W sali p. 
Kaczyńskiego wielki bal maskowy. Program 
prz widuje ciekawe 1 luieresujące urozmaicenia. 
Spodziewamy się, że lubownicy balów nie 
ominą tej ostatniej okazji ubawienia się. 

— W szóstą rooznicę zajęcia Pomorza 
przez wojska polskie, dnia 9. b. m. urządziło 
Stow. Młodzieży Polskiej capstrzyk po ulicach 
miasta. 

— W sprawie włamania się do tut Sta- 
rostwa otrzymujemy od p. Piszcza następują- 
ce sprostowanie. W ur. 16 „Giosn Wąbrzęskie- 
go” z duia 9 lutego br. ukazała się w wiadomo- 
ściach potosznych notatka, że ze sprawą włama- 
uja do tut. urzędów, jak Starostwa, Gumnazjum 
1 Szkoły Żeńskiej, zostałem między innymi 1 ja 
aresztowany. Wiadomość ta jest nieścisłą i nie 
zgadza się z prawdą. Wprawdzie zostałem przez 
organa Policji, tymczasowo przytrzymany, za 
rzekome usiłowanie przekupstwa jednego z u- 
rzędników Starostwa. Ze sprawą włamania 
do wspomnianych urzędów nie mam nie wspólue' 
go, a moje alibi udowoduię każdego czasu. 

Wdrożone śledztwo wykaże najzupełniej 
brzpodstawność poczynionego mi zarzutu. 

Z poważaniem 
Marjan Piszez. 

— Sąd ławniory w Wąbrzeźnie na posie 
dzeniu w daiu 3. II. 26. odbytem przy udziale: 
przewodniczącego nacz. sądu Radłowskiego. la- 
wuików: Dygasiewiczai Klejoowskiego, członka 
prok. burw. Schwarza, sekretarza rej. Warszew- 
skiego skazał: 

Wojcie*ha Początka z Jaworza za kłuso- 
wnictwo na 1 miesiąc więzienia. 

Michała Staronia z Jarantowic za uraz ciè- 
lesny na 3 miesiące więzienia. 

Józefa Masłowskiego z Wąbrzeźna za kra- 
dzież na 3 dni aresztu. 

Zofję Lepkowską z Łąkorza, pow. Lubawa 
za kradzież na 3 dni więzienia. 

Kazimierza Grabowskiego z Wąbrzeźna za 
uraz cielesny na 2 tygodnie więzienia. 

Feliksa Ossowskiego z Wąbrzeźna za kra- 
dzież na naganę. 

Bronisława Madeję z Wąbrzeźna za kra- 
dzież poloą na 5 uł. grzywny, a w razie jej nie- 
óciągalności 1 dzień więzienia. 

Jadwigę Lewandowską z Wąbrzeźna za kra- 
dzież polną na 1 dzień areszta. Z tem, że w 
razie okazania przez zasądzoną poprawy w cię- 
gu 1 roku kara ta zostanie jej darowana. 

— Sąd ławniczy w Wąbrzeźnie na posie- 
dzeniu w dniu 27. I. 1926. odbytem przy udzia- 
le przewodniczącego sędż. pow. Balcerskiego, 
ławników: Ciesielskiego i Kaczyńskiego, członka 
pa api Szusta, sekretarza rej. Warszewskiego 
skazał: 


Annę Ralin z Wąbrzeźna za kradzież na 
1 dzień więzienia. 

Annę Radzimińską z Wąbrzeźna za znie- 
wagę na 10 al. grzywny, a w razie jej nieścią- 
galności na 1 dzień więzienia. 

Pawła Guzickiego z Podgórza, pow. Toruń 
za uraz cielesny na 4 miesiące więzienia. 
Juljana Rutkowskiego z Wąbrzeźna za zgor- 

szenie publiczne na 30 zł. grzywny, a w razie 
jej nieściągalności za każde 10 zł. 1 dzień wię- 
zienia. 

Józętę Gorlicką z Wąbrzeźna, za kradzież 
na 20 zł. grzywny, a w razie jej nieściągalności 
za 10 zł. 1 dzień więzienia. 

— Fałszywe 5-cio złotówki. Ukazały się 
w obiegu fałszywe 5 cio złotówki, które poznać 
można po nast. cechach: Falsyfikat wykonany 
na papierze odmiennym. Znak wodny, od sła 
bo widocznego do wyrazistego, iałszerze wyko- 
nali sposobem tłuszczowym. Kolory farb od- 
mienne w swych odcieniach. Falsyfikat w wy- 
konaniu graficznem jest względnie dobrze odtwo- 
rzony. Fałszerze posługiwali się przy wyko- 
nywaniu falsyfikatu maszynami. Cechy szcze- 
gólne : Numeracja na [alsyfikatach jest wykona 
na w kolorze czarnym w odcieniu szarym, pod- 
czas, gdy w autentycznych banknotach — in- 
tensywnie czarnym. Rysunek strony przedniej 
i odwrotnej, w kolorze zielonym wykonany jest 
w grubych linjach, skutkiem czego w wielu 
miejscach linje te zlewają się, tworząc całość 
mało wyrazistą. Rysunek medaljonu str. prze- 
dniej — zamazany: snop i sierp również i na- 
' pis w medaljonie („5 złotych 5“) prawie niewi- 
doczny i nieczytelny. Orzeł (str. odwrotna) 
mało wyrazisty. W medaljonie, w którym u- 
mieszczony jest orzeł, linje tła w kolorze zielo- 
nym są nieostre, przerywane. Tło obu stron 
w kolorze cielistym wykonane odmiennie, linja- 
mi grubszemi. 

— Kowalewo. Dnia 29. I. br. o godz. 18, 
odbyło się posiedzenie rady miejskiej: Panowie 
radni stawili się w komplecie, co dowodzi o in- 
teresowaniu się sprawami naszego miasta. Po- 
siedzenie zagaił przewodniczący p. Tomczak. 
Obrady toczyły się według ustalonego porządku 
dziennego w obecności burmistrza p. Kichlera 
(niewłaściwie pobrany). Przebieg obrad był 
rzeczowy ; zgadzano się większością, a czasami 
jednogłośnie w rozbieraniu spraw, wogóle wi- 
doczne było dążenie ku czynieniu dobra dla 
miasta. Przyznano kilkunastu ubogim. miasta 
jednorazowe wsparcie; dla bezrobotnych ustalo- 
no po 3 zł. na osobę głowy rodziny miesięczne- 
go wsparcia. Fundusz na ten cel ma wpłynąć 
z opłat za gaz z kubicznego metra i fundusz 
pobrany przez Starostwo jako podatek 
drogowy i znajdujące się w dyspozycji p. bur- 
mistrza zboże. Postanowiono zwołać wiec oby- 
watelski, aby pobudzić chętnych obywateli do 
składania ołiar na rzecz bezrobotnych. — Prze- 
prowadzono dalej wybór różnych komisyj. Przy 
wyszukaniu członków komisji wyszukania pra- 
cy bezrobotnym odmówili przyjęcia mandatu pp. 
radni Wojciechowski i Maciejewski, przyczem 
p. W. okazał wielkie oburzenie, że wystawiono 

o jako kandydata. Do komisji tej zostali wy- 
rani pp. Wiśniewski M., Kurzyński F. i Łę- 
gowski T.; jako zastępcy radni p. Dzięciołowski 
i Olszewski. 

Przykro bardzo, że niektórzy pp. Radni 
nie zdają sobie sprawy z obowiązku wobec 
współrodaków i lekceważą bezrobotne pośre- 
dnictwo w pomocy wyszukania pracy swym 
braciom i rodakom. Moim obowiązkiem jako 
staremu, jest krytykować wszelkie zło, jakie 
widzę w „Głosie Wąbrzeskim*. — Widzę tak- 
że, że napominania moje pomagają. Dlatego 
powinni wszyscy w Kowałewie zapisać sobie 
nasz „Głos“, a za jego pomocą zapewnie będzie 
można naprawić wszelkie zło. 

W wolnych głosach wiele radnych zabie- 
rało głos, z których pp. Nawrocki i Dzięcio- 
łowski zwrócili się do p. burmistrza o wydanie 
w razie potrzeby radnym ordynacji miejskich 
i „Dziennika Ustaw*, celem zaznajomienia się 
z ustawami. P. burmistrz oświadczył katego- 
rycznie, że żadnych ustaw wag miasta i ni- 
komu z obywateli nie wyda. ynika z tego 
że p. burmistrz nie chce, aby radni zaznajomili 
się z prawami i przepisami tyczącemi Się ich 
urzędowania. — 

P. burmistrzu! Przysłowie głosi: „nie dla 
tabakierki nos, lecz tabakierka dlaj nosa*; na 
to miasto opłaca urzędników, aby miało pomoc 
a nie zakały. Zabierzmy się więc do pracy 
zgodnej i wytężmy nasze siły, aby dobrobyt 
zakwitł wśród obywateli naszego miasta. 

Jan Rózga. 

— świecie. (Mord przez uduszenie.) W 
Czaplach w pow. Św'eckim znaleziono zwłoki 
robotnika Karola Libiga. Dochodzenia ustaliły, 
że poniósł on Śmierć przez uduszenie. Wdroże- 
ne natychmiast przez policię. śledztwo, dopro- 
wadziło do wykrycia w osobie Wróblewskiego, 
którego aresztowano. Í 

— Przechowo. (Z życia wojaków.) Dnia 
2 bm. ku uczczeniu rocznicy wkroczenia wojsk 


polskich do Przechowa, odbyło się przedstawie 
nie teatralne, z odpowiedniem przemówieniem. 
Odegrano obraz ludowy w 2 aktach p. t.: „Po- 
czciwy młynarz. 


zastępcą sołtysa.) Pierwszą kobietą w samorzą- 
dzie gminnym naszego powiatu jest p. Elżbieta 
Milschowa z Wieszezyc. która została zamianowa- 
na zastępcą 
dworskim. 


policjanta. Patrolujący na szosie Swarzędz — 
Kobylepole posterunkowy policji ze Swarzędza, 
apasa dwóch mężezyzn niosących na plecach 
worki. j 


osobistych. W odpowiedzi na to obaj mężczyźni 
rzucili się na policjanta i odebrali karabin i ba- 
gnet. 
licjaut zraniony został. bagnetem w twarz. 
dząc, że sytuacja jest groźna, posterunkowy 


ku napastników, [ 
ści. Wobec zmienionej sytuacji, napastnicy rzu- 
cili się do ucieczki, porzucając broń oras worki, 


— Wieszczyce. pow. Tuchola. (Kobieta — 


sołtysa w tutejszym obszarze 
— Swarzędz (pod Poznaniem.) Nepad na 


Przypuszczając, 


i że ma do czynienia ze 
złoczyńcami, 


zatrzymał ich i zażądał dowodów 


Wywiązała się walka, podczas, której po- 
Wi- 
wyjął rewolwer i strzelił trzykrotnie w kierun- 
lecz chybił z powodu ciemno- 


w których znajdowało się 19 kur, okrutnie za- 


mordowanych. Zaaresztowazo 2 podejrzanych 
o kradzież i napad osobników — mieszkańców 


Zalarzewa (pow. Swarzędz.) 
— Tuohola. (Popadł nagle w obłąkanie.) 


e letni syn murarza Deji popadł nagle w obłą- 
anie. 
go do Świecia. Niedawno temu popadła z prze- 
strachu również w obłąkanie córka Deji i zmarła 


Przesłano go do zakładu psychjatryczne- 


po krótkim pobycie w zxkładzię w Świeciu. 

— Przyłączenie Towarzystw Wojaokich 
Młodzieży ns Kaszubach do Związku Stow. 
Młodzieży Polskiej na Pomorzu. Dnia 2 lu- 
tego b. r. odbyło się w Kartuzach zebranie ko- 
mendantów Tow. Wojackich Młodzieży na po- 
wiat Kartuski. Zebraniem przewodniczył p. 
kapitan Wandtke, oficer instrukeyjny na pięć 
powiatów kaszubskich. Na zebranie zaproszo- 
no też jeneralnego sekretarza Związku Stow. 
Młodzieży Polskiej na Pomorze, ks. Prof. żyn- 
dę z Wąbrzeźna. Po omówieniu spraw orga- 
pizacyjnych i przemówieniu jen. sekretarza po- 
stanowiły zebrane Towarzystwa Wojaków Mło- 
dzieży przyłączyć się do Związka Stow. Młodzie- 
ży Polskiej na Pomorzu ze siedzi- 
bą w Wąbrzeźnie. Związek w ten sposób uzy- 
skał 300U członków. 

Biuro p. kapitana Wandtkiego w Kartuzach 
przejmuje składnicę wydawnietw i pomocy or- 
ganizacyjnych, które będzie zaopatrzało Towa- 
rzystwa na Kaszubach, jak też załatwiało pracę 
organizacyjną. 

— Warszawa. Mord na tle różnie przy 
wyborze sołtysa. W Rembelszczyźnie (gmina 
(Nieporęd) odbyły się w ubiegłą niedzielę wybo 
ry sołtysa. Nazajutrz po wyborach na drodze 
pomiędzy wsią Stanisławem s Izabelinem znale- 
ziono zwłoki <amordowanego mężczyzny Pawła 
Kozki. Jaksię dowiadujemy w ostatniej chwili, 
władze aresatowały jako sprawcę morderstwa 
32-letniego Piotra Stromeckiego gospodarza, któ- 
ry przyznał się do zbrodni. 

Powodem tego zbrodniczego kroku było sprze- 
ciwianie się Koszka wyberowi Stromeckiego na 
sołtysa. i 

— Kraków. (Świętokradztwo w kościele 
św. Anny. W tych dniach wieczorem popełnio- 
na została kradzież wotów w kościelo św. Anny. 
Kradzieży dokonał szeregowiec 5-g0 dywizjonu 
samochodowego w Krakowie Błażej Kluczewski. 
Pozostawszy wieczorem w kościele przy świetle 
zapałek oderwał z obramowania w ołtarzu św. 
Teresy łańcuszek, do którego przymocowane by- 
ło kilka słotych zegarków, 90 pierścieni z tych 
jeden z dużym brylantem oraz zabrał ze skar- 
bonki kilkadziesiąt złotych, Światełka w koście- 
le spostrzegł z okna domu plebańskiego organi 
sta kościelny, zawiadomił natychmiast policję, 
która otoczywszy kościół, przyłapała sprawcę na 
miejscu zbrodni. 


ostatnie wiadomości. 


Szlachectwo murzyńskie. 


Z dwóch byłych przyjaciółek b. księcia me” 
glemburskiego ubiegających się o rentę odobeene' 
ko rządu Meklemburgji, jedna nosi tytuł brzmią” 
cy z hiszpańskiego — Condeza de Matzenau. — 
Condeza de Matzenau niejest jednak Hiszpanką, 
lecz roduwitą Niemką, a tytuł hrabiowski otrzy- 
mała czy też nabyła od rządu murzyńskiej repu- 
bliki, Liberia, w Afryee. 

Któżby przypuszczał, iż w Afryce w repu- 
bliee murzyńskiej można otrzymać tytuł szlache- 
cki. 
murzyni. 


List spóźniony o 22 lata. 


Niema kraju, gdzieby nie skarżono się na opie- 
szałość poczty. Francja nie należy do wyjątków. 
Jedno a wism paryskich obliczyło, źe w samym 


Tłum bezrobotnych osaczył policję. 
ranni. Na pomoc policji przybywa wojsko. 
Kalisz. Wczoraj w godzinach przedpołudnio- 
wych w Kaliszu tłum bezrobotnych wtargnął 
do Magistratu demolując biura. 
starcia między policją a bezrobotnymi. z 


Jak oni się szybko ucywilizowali ci 


Paryżu w ciągu jednego roku 30 do 40 tysięcy 
listów nie zostaje doręczonych adresatom. 


Pewnego dnia żona kupca p. Evreuil, otrzy 


mała list, który wprowadził ją w zdumienie. — 
Przyjaciółka zmarła przed 18 laty prosiła ją w 
nim o przybycie na podwieczorek. Gdyby nie 
znajome pismó nieboszczki, p. Kvreuil uważałaby 
list za niesmaczny żart, poznawszy je jednak, 
noc całą nie mogła spać z wrażenia. 
pokazała list mężowi i ten skonstatował. że list 
wysłany był przed 22 laty z pobliskiego mia- 
steczka. 
p. Evreuil stała się matroną.  Obliczono, że od- 
ległość pomiędzy Paryżem aowem miasteczkiem 
nawet ślimak potrafiłby przebyć o 5 lat prędzej. 


Nazajutrz 


Przez ten czas przyjsciółka umarła, a 


Krwawe rozruchy w Kaliszu na tle 
bezrobocia. 
Są 


Doszło do 


obydwu stron są ranni 
Dnia 9-go lutego o godz. 11 przed południem 


przed magistratem w Kaliszu zebrał się tlum 
bezrobotnych żądających pracy. 


Pomimo zapewnień ze strony przedstawicie 


la zarządu miejskiego, że kwestja ta wkrótce 
zostanie rozstrzygnięta, tłum przez dłuższy Cczaa 
nie rozchodził sięa podburzony przez agiiatorów 
wtargnął do Magistratu i zaczął demolować biura. 


Pobito prezydenta m. Kalisza, przyczem 


rzucono się na policję, którą zaatakowano ka 
mienismi, usiłując rozbroić poszczególnych funk 
conarjuszy, przyczem ze strony policji został 
ranny aspirant Postępek i 3-ch posterunkowych. 


Osaczony ze wszystkich stron oddział kon- 


nej policji w obronie zycia użył broni palnej 
raniąc z pośród tłumn 5 osób. Jednemu a poli 
cjantów zrabowano rewolwer. 
cji zawezwano wojsko. 


Do pomocy poli- 


Na miejsce wypadku wyjechał wojewoda 


Łódzki Darowski z naczelnikiem wydziału bez- 
pieczeństwa oraz z rczkazu Min. Spr. Wewnę- 
trznych z zastępcą komendanta Głównej Policji 
Państwowej, nadkomisarzem Wardęskim. 


Notowanie Giełdy Zbożowej w Poznaniu 
z dnia 10. II. 1926 roku. 


eny w złetych locs Poznań sa 100 kg. 


w ładankach wagonawych. 


1. Żyto nowe 18,25 — 20.86 
2. Pszenica 32,00 — 34.00 
3. Ospa żytnia 13,50 — 14.60 
4. Owies nowy 19,25 — 20 25 
5. Jęczmień brow. 2100 — 23.00 
6. Mąka żytnia 70/4 31.25 — 32.25 
7. Maka pszenna 65:/ 52 00 55.00 
8. Siano luźne 635 — 7.15 
Q. „ . pras. 8.60 9,60 
10. Ziemniaki fabr. 2.50 — 2,00 
11. Słoma żyt luż. 180 — 200 
12 + » pras 2.85 — 3,05 
14. Jęczmień 20.00 21,60 


15. Ospa pszenna 1560 — 16.00 


Tendeceja spokojna. 


Poznański targ na bydło 


Dnia 10. 11 1926 r. spędzono na targowisko Rzeźni Miejskiej 
buhaji,, 
16 cieląt, 175 owiec, 42 świń 


— wołów — krów i jałówek kóz — jagnią 


Płacono za 100 kg żywej wagi: 


bydło rogate I ki. 100 — 
5 H kt. 92 

x I k 8) - 
cielęta i kl. — 9% 
` li k 76 - 80 , 
5 HI kl. 66— 70 , 
świnie 120—150 kg. — 154 , 
3 100—120 kg. 148—159 , 
„ 80—100 kg. 142 — 142, 


— mma 
—— 


Giełda warszawska 


w złotych i groszach. 
WARSZAWA,G.II. 26r. 


DOBY su E 0a ÓW T, 1,03 — è 
Fuńty A AE 35,56— s 
100 Frank, franc. . . . . « « « « « « » * » 40 „ 
100 Frank. belg. . . . . . « « + « » » + » 3: 

100 Frank. szwajc. . . . . « « « : 140,80 

100 Lirów włosk., . . « « « « « » « « . 29,45 „ 


Tendencja utrzymana. 


Druk i nakład „Głosu Wąbrzeskiego"* w Wąbrzeźnie 
Redaktor odpowiedzialny: L. Stachiewicz w Wąbrzeźnie 
z, 0 


ist 


Baczność! Ważne! 


Niewykryci dotychczas złoczyńcy 
wycinają i łamią młode drzewka owoco- 
we przy szosach powiatowych oraz kra- 
dną słupki, do których drzewka są przy- 
mocowane. W. szczególności wielkie 
spustoszenia porobiono na szosie Wlk. 
Pułkowo-Lipnica-Dylewo. 

Kto mi wskaże złoczyńców tak, że 
nastąpi ich ukaranie przez sąd, otrzyma 
nagrodę w wysokości 100 zł. wyraźnie: 
sto złotych. 

Posterunki Policji Państwowej wzy- 
wam, by w tym celu specjalnie czuwały 
Również apeluję gorąco do obywateli 
mieszkających w bliskości szosy, żeby 
w interesie publicznym przyczynili się 
do ochrony naszych drzew owocowych. 

Starosta. 
| m m io SMiGr os "t wa.o jówusa S i] 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 12 lutego br. o godz. 10 przed 
poł. sprzedawać będę najwięcej dające- 
mu za natychmiastową zapłatę gotówką 
w składzie delikatesów p. HAJDLA przy 
ul. HALLERA 

142 but. różnego wina, większą ilość 
soków, proszku mydlanego i innych 
towarów kolonjalnych. 


Główczewski, Komornik sądowy, 
Wąbrzeźno. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 12 lutego br. o godz. 1 po poł, 
sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatę gotówką, r. p. 
Juljana Sowińskiego przy ul. Kolejowej 


2 nowe młoóckarki 


Główczewski, Komornik sądowy, 
Wąbrzeźno. 


Oto numer mego 
WE telefonu! 


Skład delikatesów i Kolonjalny 
Fr. Szymański 


Dziennie świeżo pałona kawa, herbata, 
kakao, ryż, makarony, cukier pudrowy, 
moarmelada, świeże sielawki, biklingi, 
łosoś wędz. Sery: szwajc, tylż. limburski 
i harceński, minogi, śledzie opiekane 
i zapr., salami, grzyby susz. litewskie. 
ME Pomarańcze i cytryny “E 
ir a WR ZZ A 
LEŚNICTWO NIELUB p. Wąbrzeźno. 


Sprzedaż drzewa 


odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. od 
godz. 10 przęd poł. pecząwszy, w oberży 
w Czystochićbiu. 

Sprzedawane będzie z rewirn oddział 2 

według zapasu : 

dębowe, brzozowe i sosnowe długie drze- 

wo użytkowe, pale, dyszle do maneży, 

oraz szczapy, karcze i chróst 

Sprzedaż drzewa użytkowego nie roz- 

pocznie się przed godz. 2 po południu. 


Leśniezy. 
wazny "Czytajcie - 
ucznia i rozpowszechniajcie 
od zararaz 


Balicki 


mistrz kowalski 


Głos Wąbrzeski 


Lipniea p. wąbrzeski. | MENNENE z 02jomych. 


ROOOESSZAEZA 6066 GBGGBGGGGGGGEGĄ 
Sensacja jakiej Wąbrzeźno nie widziało. 


© 


DP) 


Koło Podof. Rez. Z. Z. Rzpl. Polskiejw Wąbrzeźnie 
na zakończenie karnawału 
urzdąza w sobotę, dnia 13. II. br. o godz. 7,30 


Wielki Bal Maskowy 


na który zaprasza się Szan. Obywatelstwo miasta i okolicy. 


Na balu przygrywać będzie ork. wojsk. z 63 pp. 


Dla uczestników balu przygotowane są 
bardzo miłe niespodzianki. Dekoracja 
sali jest przecudownie wykonana, (bez 
automobili i Mateuszów wisz. na ścianie). 
Najpiękniejsze i najoryginalniejsze maski zostaną na- 
grodzone cennemi nagrodami, które są wystawione 
w oknie wystawowem u p. Wojteckiego. 


Czystą zysk przeznacza się na rozwój koła ina biedaych miasta. 
O łaskawe poparcie uprasza 


ZARZĄD. 


00905005000500505090008 


900000000000 0050555055 
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AAAA AAA RAAR 
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W zdrowem ciele zdrowy duch!!! 
Tow. gimn. „Sokół” - Wąbrzeźno 


urządza 
w niedzielę, 14. II. br. w sali p. Schreiberowej 
w Kowal e wi e 


Arm ni M PA t 


Przedstawienie 
Dwie Matki 


w środę, dnia 10 bm. odbędzie się 
napewno "$ŚPR | 


ZA KOMITET 
Ks. prob. Zakryś 


Ò 
Nie rekiama — fakt 


8.000 Portretów!! Darmo! 


Dla rozpowszechnienia naszego zakładu fotograficznego między czytel- 
nikami „Gł su Wąbrzeskiego", postanow liśmy rozdać 8.000 portretów 
darmo  Przynieście lub przyślijeie-do zakładu naszeg : fotc grafję (starą lub 
nową. pojedyńczą, p dwójne, lub grupę) z waszym dokładnym ad esem, na 
poniższym numerowanym kwicie i n4 «dwrotnej stronie fotograiji podać pro- 
simy również nazwisko i adres, a otrzymac e w przeciagu !4 dni ret1uszowa- 
ny, artysty nie wykonany, ze zduwiesająsem podobieństwem p rtr.t, opra- 
wiony w elegas:kie passe-partout rozmiaru 35—45 cm. Bsorzystajcie j k- 
najprędzej z mojej proro-ycji, gdyż dla reklumy wyznaczyliśmy ograniczoną 
1 ść, tylko 8.000 pout:etów. Jako szajemną usługę, gd; będziecie (a 
to uspewno) z portretów zadowoleni, proszę polecać naz zakład wśród zná- 
jomych. Fotografję wysłaną otrsymscie z powrotem w całości, bez żadnego 
uszkrdzeni. wraz z portietem. Za pisse-partout, przesyłkę, opakowania i 
zwrot k sziów ogłoszeń pr sę przysyłać © złot,ch. Nasz zskład, egzystując 
już od dłużs ego c:asv, równie cieszył się uznaniem i tem samem daje zu 
pen; gwarancję co do uczeiw'ś:i naszej propozycji, my jednak obowiązuje- 
my Się zapłacić 1.600 złożych iemn, kto dowiedzie, że wymieniene warun- 

ki nie b,dą dəir4;mane. Przekazy i listy piosimy sdresswać: 


Zakład fotograficzny „PÓTO-PORTRET* Warszawa, ul. Proźia Ne. 7, 
Skrz. poczt. nr. 586. Telefony: No.No. 154-31. 


PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE 


Odegrane będzie: 


GAŁGANDUGCH 


(czyli „Trójka hultajska”) 


Melodram w 3 aktach $ edsłonach, 
ze Spiewami, muryką Fr. Zaremiy. 


CENY MIEJSC: Rezerwowe 2,50 zł, I m'ej- 
sce 2 zł, II miejsce 1.50 zł, wstęp na salę 1 zł. 


Bilety poprzednio do nabycia w ksiegarni 
p Borkowskiego w Kowalenie, Rynek, 


Początek przedstawienia o godz. 7,30. 
Otwarcie kasy o godzinie 6. 


Po przodtaw. ZABAWA Z TAŃCAMI 


Czysty syek przeznacza się na zakup mon- 
— — durów dia drażyny ówiczącej — 


O łaskawe poparcie prosi 


> ZARZĄD. 


BEATA AOS RAE E PORE Z WBO 


Drut miedziany 


IZII 


krzemo-bronzeby i mosiężny, 
przes odniki miedziane _ elsktrolityczae 


w formie druta i linki 


dostzrezzją w krótkich terminach 


ST. GRAGIANOWSKI i SKA 


Dworcowa 66. Bydgoszex Telefon9i2. 
ERRITAR GEIR ZEE ROORSCZZOZEROKIA 


— 


Młode bezdzietne mał- 


Kwit 2029, Zgodnie z powyższą ofertą, proszę zakład fotogr. ficzny 
„Foto-Portret* w Warszawie nadesłać mi darmo portret fotograficzny roz- 
miaru passe-partout 35—45 pod warunkiem, ża Żado: ch wydatków, prócz 
przekazanych w dniu dzisie,szym 5 złotych, nie poni sę. 

Imię 

Nazwisko | 
Adres 

Przy grupach należy twarz przeznaczoną da powiększenia oznaczyć X 
CEOE RRS PREZ 


ostrzezenie | pqp zez paszakaie 
Gi f rA 0 || n M-A-Ł E-G-0 
Prosimy o zwróceine specjalnej uwagi na adres naszego zakładu A $ s 


fotogr., gdyż w ostat. czasach ukazały się ogłoszenia o podobnym cha- 
rakterze niesumien. firm, przeważnie z m. Łodzi ujawniające się wyłu- 
dzaniem dodatkowych opłat, gdyż przed wykończeniem zamówienia żą- 
dają dopłaty za .wyretuszowanie i wykończenie portretów, czego należy 
się bezwzględnie wystrzegać. My zaś po otrzymaniu 5 zł. za koszta wy- 
mienione w powyższem ogłoszeniu wysyłamy w oznaczonym terminie 
artystycznie wykonany (retuszowany) portret oprawiony w passe-partout 
rozmiaru 35x 45 bez żadnej dopłaty, dzięki czemu otrzymujemy liczne 
podziękowania od naszych klijentów, którzy nas polecają wśród swoich 


"aty zaa mieszkania 


A 5 kóp ad 1—2 pek. i kuchni 
kupi i prosio oferty | Dzierżswa podłag 


P:obastwo umowy Zgł. pod adr. 


w Niedźwiedzia. Taa io rei zo 


